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D O D A T K I :  „Orędownik Powiatowy powiatu chojnickiego" — „Kwiaty z Bożego Ogrodu" — „Kraina Powieści"
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Na progu OlbrZYMI! ZlOt S. M. PJ IRadość i troska mieszają się na w I B T I  « #  ■ ■ ■ ■  n l w t t  w l  ■ ■■ ■ ■ ków francuskich bawiła w niedzielę
progu nowego roku szkolnego. Od Z iem ia  ś lą s k a  se r d e c z n ie  w itała  m ło d zie ż  k a to lick a  w f*nieźnie 1 Poznaniu. Wycieczka
dziś bowiem wprowadzony zostanie « . . .  » n złożyła hołd Prymasowi Polski Ks.
program ustroju szkolnego, który do 0d Spec]alne0° " J * — *** „DziePomorskiego**). ; Kard. Hlondom.
gruntu przebuduje formy szkoły. B1 Katowice, 21. 8. Ogólnopolski zlot {lazła się też ziemia kaszubska i w o- , . .

To co bvło nikoeo nie zada- Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej da z Bałtyku MlStrZOWle rakiety
’  ̂ . przeszedł najśmielsze oczekiwania. Imponujące wrażenie wywarła ol Katowice 21 8 Na mUtrznyfwarh

walało. Społeczeństwo wiedziało, ze otwarcia zlotu dokonał ks. prał. Pu- brzymia procesja o zmroku. Podczas tennfivwch zwycięstwo odSeSf w 
młodzież przedwojenna. Znalazł się cher, który zakończył swe przemó- zlotu padło hasło „Sadzimi drzewa ,«rrze Pamfw Hebda w erze nań Tedrze 
młodzież przewojenna. Znalazł się wienie okrzykiem na cześć Pręży- owocowe". _ jowska neDaa w «rze Pan J^ize
człowiek, który przystąpił eLo zmia- denta i Ks. Prymasa. Do prezydjum W niedzielę w uroczystościach w _^_
ny obecnego stanu rzeczy Z inicia- « Ctu padłJ2 hasło ”Sadzimy d«ewa Wielkich Piekarach wzięło udział 12 U s ta w a  fołnoraffirznay go s.anu izeczy. z micja Pomorza. Programowe przemówienie ; tys. młodzieży i blisko 100 tys. tłum WySIdWd TOiOgrdilCZna
tywy miin. oświaty napisano nowy wygłosił ks. biskup Adamski. Wygło publiczności. Podczas uroczystej su- Kraków, 21. 8. Wczoraj odbyło się 
program, który obraca się dokoła za szono sześć referatów. Poczem udał my potężne kazanie wygłosił ks. bi- otwarcie międzynarodowej wystawy 
gadnień wychowawczych. Nowy pro- się pochód delegacyj Stowarzyszeń skup Gawlina. Wielka delifada była fotograficznej. Zdjęcia nadesłali fo- 

1 gram sięga od korzeni do wierzchoł na kaPidc Wyzwolenia na którem de przeglądem sił młodzieży katolickiej tografowie 33 państw, 
ków szkolnictwa legacje wysypały ziemię ze wszy-1 Turniej szachowy i zawody sporto- —o—

" . stkich stron Polski. Na kopcu zna-!we zamknęły uroczystości zlotowe. BlilWdr KOŚCidłkOWSkieCIOOto jego zasady: szkoła ma rozwi — - ■ -■ ■» ....... ■■■■■■........................__________________ ______  . ^
nąć wartości przyrodzone dziecka, * • a .  Białystok, 21. 8. W uh. niedzieilęa s a a s s K  Smietc m e  0  przestworzach s s s -e e -s - ■
dzy i nawyków praktycznych, które w  _ ni się w wysokim stopniu do upięk-
uczyniią z niego jednostkę zaradną NO \N&kafaStrOTd lOtUICZa W Lublinie szenia miasta,
w każdej sytuacji a pożyteczną dla Lublin, 21. 8. W niedzielę o godz. Po kilkakrotnych lądowaniach i « . . .  . .
niej samej i otoczenia. 18 po południu wydarzyła się w Lu- startach motor z niewiadomych przy UDławy na KOHlUniStOW

Podstawowa .komórka wychowaw g j g f ' zyn PIzestal d2ialać 1 » ? " » '  “ Jf? arefztowino J c ^ r a j l o ^ m i S  
cza sokoła powszechna w uh. ro- ta. Samolot przystposohiehia wojsko Slę na nieznacznej wysokości z cajej Rzeszy nadchodzą meldunki
ku przystosowała pierwszą klasę do w eg o systemu Henriot wystartował nie mając opowiedniego miejsca do ,0 aresztowaniach wśród elementów
tych zmian Reforma na początek do lotu ćwiczebnego z lotnika Plagę lądowania, runął na ziemię, grzebiąc wywrotowych, 

wytrzymała ogniową próbę życia. Leśkiewicz, w ohsadize sierżanta Hi- pod sobą lotnika Ciesielskiego. Prze —° —
Balsze kroki należy do pewnego sto instruktora\? ucznfa’pitotażu^ofila wie2iony do szPitala wojskowego Ci- EkSplOZjd IckOmObHi 
pnia uważać za rozsądne. Dziecko zo . stoli. sielski w godzinę życie zakończył. Berlin, 21 8. W Neu Alhensleben
stanie zaznajomione ze środowiskiem . .......... ......... —... .......... ........ . ............. eksplodowała lokomobila. 2 osoby
w którym żyje. Przez specyficzny re- *  CB B B zmarły, dalsze 2 dogorywają w szpi-

r a “ f s ^ “ re8jd- P a n a m a  n a  w i e l k a  s k a l e  •—  ■
Dziecko pozna historję Poiski (głó Kariużycia w a r s z a w s k ie j K asie  C h orych  s ię g a ją  _  ~

wnie współczesną) dopiero w V-tej 4 0 0  tv s . z ł . D ? er^ ’ ^ ^  niedzielę na uli-. , . „  . . 1 . ’ MU *y®. *t. cach miasta rozegrało saę tragiczne
klasie. Przyroda i geografja inaczej Warszawa, 21. 8. Na terenie war- cyj i fałszerstw, narażających Kasę zajście- W chwili gdy areszfbwano 
będzie wykładana na wsi a inaczej w szawsikiej Kasy Chorych zakończone Chorych na straty które przekroczy- Pewną kobietę jakiś urzędnik kry- <
mieście. Praktyczne nastawienie zostało badanie sądowe ksiąg i doku ły 400.000 zł. Pieniądze te roztrwonić Analny wydobył rewolwer i strzelił
dziecka posunięto tak dalece, że bę- mentów w związku z głośną aferą, ne zostały na grę w karty i na wy- w gromadzące się tłumy publicznoś- i
dzie musiało ono zamieść Mię i zace- wykutą w swoim czasie w wydziale ścigach. ci Od strzałów zginęła 1 osoiba, a kil
rować skarnetki Dużo uwas-i nnświ> inkasowym. Śledztwo w sprawie tych Nadużycia polegały na przywłasz ka jest rannych. j

 ̂ 8 P ^  nadużyć trwa już od przeszło dwóch czaniu kwot wpływających z inkasa
cają nowe programy pracy samo- lat, przyczem napotykało oino na du- i umieszczaniu fikcyjnych zapisów J8SZCZC jedna mOWd
dzielnej i sprawom aktualnym, bie- że trudności ze względu na koniecz- w księgach huchalteryjnych ii na kwi BerUn 21 8 ™iihvi
żącym. Sporty, gry towarzyskie di zdro ność zbadania blisko 100.000 kwitów tarjuszach. Dla wyświetlenia nadu- t 117iflrd Stflhlhpiłrm ™-al kipami . »
wie zajmują poczesne miejsce w wy- i pozy cyj w księgach kontowych. żyć przesłuchano 200 osób z pośród 0twa nartii rzadowei Obszerna m Z e
chowaniu fizycznem dziecka. Oskarżonymi o nadużycia są: ksdę przedstawicieli przedsiębiorstw han wygłosił kanclerz Hitler. B

Innv charakter oosiadaia świeżo Francaszek Kwiatkowski i inka dlowych. Obydwaj defraudanci, prze- _<>_ Minny cnaiakter posaadają świeżo sent Mieczysław iSochaczewski, kto- bywają na wolności za wysokiemi M s , . - . ; . A , i M i , , T u . ll„ . - ,
napisane programy dla s:zkół śred- rzy dopuścili się wspólnie defrauda- kaucjami. riarZCnla O ZIGITil Za£DrUCZ6fD
nich. Gimnazjum ma wydawać z sie- g ™ * ■■■ ■ l« m ______ ^ , _l  _  ■■. ■«, .._■ ■■ ■ ■ ■■ ■■ ... — Berlin, 21. 8. W niedzielę odbył się
bdie elitę, która ma zająć po dalszych państwowych podważyło byt niejed- noży spadek najcenniejszych dóbr zwolenników hetmana Skoro-
studja akademickich czołowe s*tano- nej szkoły — to jednak możemy być narodowych i państwowych. Mło- kratnvg0’ INflk°T75î <r̂ ranego k^óla U-
wdiska publiczne. Szkoły zawodowe dumni z naszych uczelni zawodo- dość, zamiłowanie i energja skupione zwiększyć propagandę6 u k ^ S k ą w
mają przygotować dobrych iskrupu- wych. Jesteśmy państwem o struktu- w muraeh szkolnych dadzą suchym zachodniej Europie. M
łatnych f achowców. rze rolniczo - przemysłowej. W takalm programom prężność i wartość. O —° —

Rzeczywistość uprzedziła program kraju prawo zarobku ma przedewszy wynikach tej pracy zadecyduje na- BlłrZd nad MondChjUlTI 
Szkoły handlowe, techniczne, rolni- stkiem absolwent szkoły zawodowej, uczy ciel. Utrzymanie wysokiej kultu Monachjnm, 21. 8. Wczoraj po poł.
cze — dają Polsce absolwentów o Przy amerykańskim tempie refor ry narodowej na’ ziemiach zachód- nad miastem szalała ogromna wiebu 

gruntownej wiedzy. Spełniają swe za my zapomniano o tern, zapomniano nich zawdzięczamy księżom i na- Ta‘ osoby straciły życie, 8 osób 
dania w 99 proc. Szkolnictwo zawo- że rozpoczęcie rokui szkolnego w uczycdelstwu. przebywa w szpatalu.
dowe stoi na wysokim poziomie słu- chwili gdy rolnik nie miał czasu na ^  . .. . .
żąc jako wzór dla zagranicy. Wprarw- młócki, a urzędnik oczekuje pierw- Dlatego dziś z ufnością oddajemy W OP W rlOSKWIc
dzie dziś legjony absolwentów tuła szego, jest pewnem utrudnieniem. sw,°ie pociechy w ręce katolickiego Moskwa, 21. 8. W ciągu ub. nie- 
sdę bez pracy, wprawdzie rozporzą- Szkoła w nowych warunkach ma nauczy(de'a" Spokojnie patrzymy w dwukrotnie podniesiono cenę
dzenie Prezydenta Rzplitej o uchylę szanse wielkiego rozwoju o ile u- P^ys^ość. Iwiadczy b7oSku^wn«ścdkw ^ -
niu opłat szkolnych dla urzędników i szanuje dzieło swoich ojców i pom- , , Ił : B. N-ski. sji sowieckiej
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Poznań — Kaszubom
(Korespondencja własna) 

Stowarzyszenie kobiet słowiań­
skich w Poznaniu urządziło wieczór 
poświęcony Kaszubom. Referat wy­
głosił kurator Bernard Chrzanowski 
który podkreślił wielkie znaczenie 

polskich nazw miast i wsi na Kaszu­
bach, uwydatniając w ten sposób łą­
czność Kaszub z Polską. Kurator wy­
mienił 70 wsi na wybrzeżu kaszub- 
skiern, których nazwy są zbliżone a 
nawet b. podobne do wielkopolskich 
i innych rdzennie polskich nazw na- 
przykład: Koło Oksywji jest przystań 
zwana Kruszwicą — jakże wymo­

wna polska nazwa jak również, osa­
da Warszawa — komentarzy nie po­
trzebują. Wieś Tupadły naid morzem 
— jest ta sama nazwa na Kujawach 
w centrum Polski. Cały szereg in­
nych miast, że wymienię tylko nie­
które: jak Gnieżdżęwa podobne do 
Gniezna, Osłonism — jest Słonina na 
kresach wschodnich, Pogórze — jest 
Podgórze pod Krakowem, Kolilbki 
są Kolebki koło Strzenina, Krokowo 
podobne do Krakowa, Orłowo — jest 
Orłowa w Polsce i wiele innych po­
dobnych nazw. Świadczy to o jednoś­
ci i ścisłych związkach trądycyjno- 
fjęzykowych Kaszub z Polską. Poza- 
tem przytoczył kurator Chrzanowski 
ciekawą legendę kaszubską o dwóch 
dużych kamieniach leżących na szo­
sie Św-to jańskiej z Gdyni do Orło­
wa. Olbrzym mąż kłócił się z żoną o 
to, kto ma, kogo słuchać. Postanowi­
li rzucić kamienie czyj kamień dalej 
doleci tego trzeba słuchać. Ponieważ 
żona dalej rzuciła kamieniem, więc 
olbrzym mąż musiał rad nie rad słu­
chać swej żony.

W dalszym ciągu wieczoru kaszub­
skiego p. Dr. Bożena Stelmachowska 
wygłosiła odczyt o Kaszubach na tle 
faktów historycznych, rysów oby cza 
jowych, oraz zebraengo materjału li­
terackiego. Jeszcze w czasach przed­
historycznych Pomorze zamieszkiwa 
ły ludy słowiańskie aż po rzekę Łabę 
W X wieku Kaszuby i Pomorze stano 
wią Polskę jako całość. Przez szereg 
stuleci przechodzi, Pomorze pod rzą­
dami księcia Mestwina pomorskiego 
księcia Przemysława i innych przez 
szereg pamiętnych wypadków jak: 
bunt i rzeź Gdańska w 1308 za ks. Ło- 
Kietka, 1321 — 1339 fałszerskie pro­
cesy krzyżackie przed Stolicą Apo­
stolską wreszcie oderwanie Gdańska 
i Pomorza tak że przez 200 lat było 
oddzielone od Polski, wreszcie włą­
czone do Polski Traktatem Wersal­
skim.

Zamieszkałych na terenie Pomo­
rza Kaszubów w liczbie 140 tys. myl­
nie uważają Niemcy za szczep pod 
względem dialektycznym, języko­
wym jak i etnicznym odrębny od 
Polski, gdyż właśnie tak względy ję-

Ż arów k i zapłoną na Helu! Watykanu
. - __ . ^ Lublin. 21. 8. CHciw św. m*p

Elektryfikację uzdrowisk powitają letnicy i rybacy
z uznaniem

Gdynia, 21. 8. Pertrktacje, toczące 
się między dyrekcją elektrowni kra 
jówej w Gródku a miastem Puck w 
sprawie przyłączenia Pucka i szeregu 
miejscowości nadmorskich jak Reda, 
Swarzewo, Wielka Wieś, Hallerowo 
itd. do sieci zakładów elektrycznych 
w Gródku, dobiegają w zasadilze do 
pozytywnego zakończenia.

Obopólną zgodę osiągnięto w naj­
ważniejszych punktach, a mianowi­
cie elektrownia w Gródku obejmie 
elektrownię w Pucku na lat 35, prze­

buduje ją na stację transformatyez- 
ną oraz przeprowadzi linję wysokie­
go napięcia z Pucka do Redy.

W razie rychłego sfinalizowania 
składów, elektryfikacja Pucka i ką­
pielisk nadmorskich nastąpi jeszcze 
w ciągu bież. roku. Puck zostałby 
przyłączony do przewodów, prowa­
dzących bezpośrednio z Źura do Gdy 
ni. Główny zaś zakład elektryczny 
w Gródku zaopatruje  ̂ jak wiadomo, 
bezpośrednio Toruń, Chełmno i Gru­
dziądz.

Dwa trupy na torze kolejowym
Tragedja młodego węglarza. — Poćwiartowane zwłoki
arszawa, 21. 8. Nocy ubiegłej, do 

przejeżdżającego pociągu towarowe­
go na stacji Żyrardów, usiłował wsko 
ożyć przy pomocy specjalnego przy­
rządu, tak zwanej „kulki11, 15-letni 
Wacław iSkalski. Skok był tak nie­
fortunny, iż chłopiec dostał się pod 
kola pociągu, ulegając obcięciu obu 
nóg i głowy.

W toku śledztwa ustalono, że 
.Skalski, mimo młodocianego wieku, 
był znanym złodziejem węglowym.

Warszawa, 21. 8. W pobliżu stacji 
Wawer pod Warszawą, zanleziono 
leżące na torze między szynami 
zmiażdżoną głowę jąkiegoś mężczy­
zny. O strasz nem tern odkryciu za­
meldował na stacji Wawer dróżnik 
obchodowy, Kozłowski Szymon. Za­
alarmowany posterunek policyjny 
przeszukał tor dl odkrył leżące poni­
żej nasypu zwłoki męskie/ Jak się 
okazało, ofiarą wypadku, a może sa­
mobójcą był Dryda Stanisław, lat 33 
mieszkaniec Warszawy.

zykowe zbliżone doczystej  ̂mowy poi 
skiej. Obecnie zapoczątkował się sil 
ny ruch młodo-kaszubski. Tematy ka 
saulbskie spotykamy w literaturze i 
8'ztuce.

Po odczycie odbyły się śpiewy i 
recytacje pieśni kaszubskich.

Sabina Giergiel.

..Zacna trójka*'
Katowice, 19. 8. W urzędzie gmin­

nym w Kroczycach na Śląsku ujaw­
niono systematyczne nadużycia, po­
pełniane od dłuższego czasu przez 
wójta Surowca, sekretarza Struzika 
i pomocika jego Kukulskiego. Dobra 

„ „ „ . u  .... i . _  na. ^  „trójka14 „sumiennych44 urzę-
I ICiSZyM o U rW a fa  rC K Ę  dnlków samorządowych przywłasz­

czała sobie pieniądze gminne, lub 
państwowe, wpływające z podatków. 
Surowiec siedzi w więzieniu za pu­
szczanie w obieg fałszywych pienię­
dzy. Pozostali dwaj również osadze­
ni zastali w więzieniu, a dochodze­
nie prowadzi prokurator.

Leszno, 19. 8. W przędzalni wełny 
p. Fischera zatrudniona 24-leinia Sta 
nisława Piosikowa, w pewnym mo­
mencie podeszła do kół transmisyj­
nych, które znajdowały się w pełnym 
hiegu. Wykonując ruch ręką, uczyni 
ła to ta kfatalnie, że ręka została po 
chwycona przez transmisję.

Przeraźliwy krzyk młodej kobiety 
zaalarmował współpracowników, któ 
rzy zatrzymali maszynę. Niestety by 
ło już zapóźno. transmisja bowiem 
wyrwała rękę aż do ramienia.

Nakrycie ctłswy w kościele
Katowice, 19. 8. Kurja Biskupia 

katowicka wydała zarządzenie wy­
jaśniające, że zakaz przebywania w 
kościele z głową nakrytą obowiązuje 
również organizacje wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojsko­
wego.

Gdy kobieta strzela
Warszawa 19. 8. Nocy ubiegłej w 

hotelu „Praskim44 wystrzałem z re­
wolweru w prawą pierś usiłowała po 
zbawić się życia, wskutek nięporozu 
mień małżeńskich, 28-letnia Józefa 
Kuźmikowa. Do czasu wyjaśnienia 
powodów samobójstwa zatrzymano 
męża desperatki, Kacpra Kuźmika, 
żyjącego z żoną już od dłuższego cza­
su w separacji.

Lublin, 21. 8. Ojciec św. nie za­
twierdził ks. prof. Antoniego Szy­
mańskiego na rektora katolickiego 
uniwersytetu lubelskiego, 

j Należy nadmienić, że na zebra­
niu senatu nastąpił wybór ks. prof. 
Antoniego Szymańskiego 5-ciu glosa 
mi przeciwko 4-em. 

i Za kandydaturą ks. prof. Szymań 
skiego rozwinął olbrzymią agitację 
pokeł Gzuma z B. iB., który starał się 
przez wybór rektora nadać pewien 
charakter polityczny uniwersytetowi 
lubelskiemu, stojącemu do tej pory 
zdaleka od wpływów politycznych.

Trzeźwe myśli w Gdańsku
Gdańsk, 21. 8. W ub. niedzielę od­

był się w Gdańsku zjazd organizacji 
do walki o kulturę niemiecką. Na 
■zjeźdizie wypowiedziano się przeciw­
ko tendencjom zmierzającym do re­
wizji granic. Zamiarem Rzeszy nie 
jest rozszerzenie granicy wschodniej. 
Niemcy zgromadzeni w Gdańsku nie 
chcą pójść śladami prusactwa.

Roorawa G l o n o w e j
Warszawa, 21. 8. W Sądzie Naj­

wyższym został ustalony termin roz 
prawy na skutek skargi kasacyjnej 
obrońców Rity Gorgonowej. Rozpra 
wa rozpocznie się w dniu 22 wrześ­
nia. Akta sprawy przesłano już sę­
dziemu referentowi Wyrohkowi. Kom 
piet sędziowski nie został jeszcze do­
tychczas ustalony.

Bojkot żydów
Warszawa, 21. 8. Urzędowa agencja 
donosi z Częstochowy:

„W związku z akcją antyżydow­
ską, która w ostatnich dniach wyra­
ziła się m. in. w formie niszczenia to 
warów kupców' żydowskich na rynku 
oraz zamachem na życie współpraco 
wnika pisma „Słowo częstochowskie4 
p. Altmana, władze bezpieczeństwa 
publicznego w porozumieniu z wła­
dzami prókuratorskiemi przeprowa­
dzały aresztowania wśród działaczy, 
rekrutujących się ze stronnictwa na 
rodowego i organizacji młodych.

Lokal Stronnictwa Narodowego 
opieczętowano.

—O— ' "Safcl
Msza św. wieczorem

Paryż, 19 8. Ojciec św. zezwolił na 
odprawienie Mszy św o godz. 18-tej 
w Lourdes w tym dniu, w którym o 
tej godzinie przed 75-laty objawiła 
się Matka Boska błog. Bernadecie 
Soubirous po raz ostatni.

Mszę św. wspomnianą odprawił 
J,E. Ks. Biskup ze Soissons w asy­
stencji licznego duchowieństwa.

Tajemnica
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Na tę wiadomość pośpieszyła też 

do Marsylji pani Jardinier wraz z có­
reczką, którą w tym celu zabrała z 
Arles, pan Meunier, ks. regens i wie­
lu znajomych duchownych, tak, że w 
porcie znalazła się spora gromadka 
starych przyjaciół, gdy „Liherte44 
przybiła do brzegu.

Skoro tylko okręt stanął na kot­
wicy, udano się na jego pokład i na­
tychmiast kapitan zaprowadził kapła 
na do jego. przyjaciół. Ze czcią trzy­
mali się wszyscy zdaleka, póki ksi 
Montmoulin nie przywitał sędziwej 
matki, siostry i jej dzieci. Nie było 
oka, któregoby nie zwilżyła łza na 
widok tego powitania.

Do radości mieszał się i ból, gdyż 
na pierwsze wejrzenie matka i syn 
poznali, oo wycierpieli przez te trzy 
lata: matka stała się zgrzybiałą sta­
ruszką, a synowi zmartwienia i udrę­
czenia przedwcześnie pobieliły włosy 

— Cóż to szkodzi — odrzekł, gdy 
matka ze smutkiem zwróciła mu na 
to uwagę — że osiwiałem dziesięć lat 
prędizej, lub później?

— a to ramiona maje stały się sil­
niejsze — dodał, uśmiechając się.

Matka uścisnęła mu ręce zgrubia 
łe w ciężkiej pracy i rzekła:

— Masz rację, cóż to szkodzi? 
Bóg dobrze wszystko pokierował. Je­
mu dziękować winniśmy!

— A nie bądź mi zbyt dumny wo­
bec tych wszystkich pochwał i wy­
różnień, które teraz obficie zlewać 
się będą na ciebie, tak, jak przed trze 
ma laty hańba i wstyd!

Teraz kapłan pośpieszył do. stare­
go ks. regensa, którego oko promie­
niało radością, do przyjaciół i znajo­
mych. Każdemu z nieb ściskał rękę, 
ale na ich serdeczne słowa z powodu 
wzruszenia odpowiadać mógł tylko 
urywkowo.

Pan Meunier wręczył mu pismo 
sądu akwizgrańskiego, które wzy­

wało go w najbldiższy poniedziałek 
na rozprawę sądową i równocześnie 
wracało, wolność.

Komisarz policyjny, który otrzy­
mał podobne zlecenie, cofnął się za­
raz, usprawiedliwiając grzecznie i ks. 
Montmoulin mógł opuścić okręt w 
gronie przyjaciół.

Wszyscy udali się wraz z nim pie 
szo na wzgórek „Notre-Dame-de-la 
Gardę44, miejsce, słynące z łask, gdzie 
żeglarze marsyłscy zwykli dziękować 
Matce Najświętszej za szczęśliwie od 
bytą podróż i kapłan zawiesił przed 
obrazem kawałek swych okowów, za 
hrany z Nowej - Kailedonji na pamiąt 
kę kaini. Potem, pełni radości, u- 
dali się do Akwizgranu.

W poniedziałek odbyło się posie­
dzenie sądowe.

Ks. Montmoulin, na zaproszenie 
ks. Arcybiskupa, stanąć musiął w ar 
cybiskupitm pałacu i przed sądem u- 
kazał się w otoczeniu dostojnego Ar- 
cypasterza i licznego orszaku ducho 
wieństwa. Wielka sala zapełniona by 
ła, o ile się dało, jeszcze więcej, ni­
żeli przed trzema laty. Przedewsizy- 
slkiem starano się o to, aby znaleźli 
miejsce dawni, parafianie ks. Mont­
moulin. Znajdowali się tam także 
mer Grandjean, na którego zdarze­
nie to wywarło wielkie wrażenie i dr 
Garbi Baird. Pierwszy uścisnął nawet 
rękę Zuzanny z prośbą o przebacze­
nie, co wzruszyło do łez starą pannę.

— Tak, tak! — mówił. — Mieliśmy 
wszyscy bielmo na oazach. Któż mógł 
przypuszczać że Laser spowiadał się 
proboszczowi, i że się kiedyś nawró­
ci! Sam pan prokurator wołał wów­
czas uwierzyć raczej w to, że go dja- 
beł przyniósł w powietrzu.

Dla matki i siostry ks. Montmou 
lin zachowano specjalne miejsca; o- 
bok nich siedzieli; Karolek i Julka, 
w pobliżu państwo Le Noir.

Piekarzowa nie mogła się pow­
strzymać od uczynienia mężowi uwa 
gi, jak bardzo się omylił co do za­
krystiana Lasera i że jak zawsze, o- 
na miała słuszność.

— Bogu dzięki — rzekł dobrodu­
szny małżonek — że jak zawsze, ty 
miałaś rację Ale teraz jeśli można, 
na pół godziny powstrzymaj swój ję 
zyk, gdyż wchodzą panowie z sądu. 
Potem cały wieczór będę cię słuchał 
cierpliwie.

Rozprawa nie trwała długo. Dla. 
formy ks. Montmoulin musiał raz je 
szcze zasiąść na ławie oskarżonych 
Potem prezydent otworzył posiedze­
nie krótką przemową, w której wspo 
mniał o omylności ziemskiej ąprawie 
dliwości i wyraził radość, że niesłu­
szny wyrok, wydany, niestety, s<kut 
kiem fałszywych pozorów, dzisiaj 
choć w części może być naprawiony.

Wprowadzono teraz Losera, prze 
czytano jego. samooskarżenie i przę­
słu*: haon go. Spokojnym głoisem wy 
znał swoje przestępstwo i mówił 
szczegółowo., w jaki sposób wyspo­
wiadał się z niego przed ks. Mont­
moulin.

Między słuchaczami powstało ży­
we poruszenie, gdyż winny to ostat­
nie opowiadał ze szczególniejszym na 
Ciskiem. Gdy skończył, prezydent za 
pytał, jakie powody Skłoniły go do 
s aim oo-stk arżen i a.

Łoser odrzekł:
— Wyrzuty sumienia, a przede- 

wszystkiem bohaterska obowiązko­
wość duchownego, który wolał być 
skazany niewinnie zamiast mnie, 
niżeli choć trochę naruszyć obowią­
zek tajemnicy spowiedzi.

Teraz podniósł się prokurator i w 
krótkiej mowie wniósł o uwolnienie 
niewinnie zasądzonego kapłana, wy­
rażając swój żal, że omylił się przy 
pierwszych rozprawach i przez to 
przyczynił się do niesłusznego wyro­
ku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pe urlopie
Do Chojnic powrócili mieszkańcy

z letnisk i uzdrowisk. Wszędzie wi­
dzi się opalone na bronz twarze tych 
którzy nie unikali gorących piesz­
czot słońca. Dziarskie, żwawe posta­
wy świadczą o dobrodziejstwie wy­
wczasów. Rozkosz obcowania z na­
turą, słodycz ciszy, czar spokoju, 
oderwania się od trosk codziennego 
kieratu życia nadały oczom jaśniej­
sze, radośniejsze wejrzenie, rozchmu 
rzyły sfałdowane zmarszczkami wy­
tężenia myślowego czoła, okiełznały 
rozprężone, skołatane nerwy.

Zapełnia się iGhojnicka Kawiar­
nia stałymi bywalcami, rozbrzmie­
wa okrzykami powitań, pozdrowień, 
ożywionych rozmów. Łysy pan Ste­
fan serdecznie iwita się ze swym 
szpakowatym przyjacielem, którego 
wyjazd na urlop rozłączył ich na 
miesiąc i przerwał miłe kawiarniane 
pogawędki

— Jakżeż się pan czuje po powro­
cie, stary druhu? — pyta łysy pan 
Stefan, mierząc życzliwem spojrze­
niem ogorzałą, jakby odmłodniałą 
twarz towarzysza.

— Znakomicie. Spędziłem mie­
siąc w niewielkiem, lecz przemiłem, 
zacisznem uzdrowisku. Może nie by­
ło tam tego przesadnego, nieraz 
wprost nużącego i żenującego kom­
fortu, jak w niektórych zagranicz­
nych kurortach, lecz niewątpliwie 
nigdy tak dobrze nie wypocząłem, 
nie odprężyłem się tak moralnie i fi­
zycznie, co w tym roku. Nie żałuję

że nie wyjechałem zagranicę. W 
tym roku z żalem opuszczałem to 
ciche, urocze, wśród polskich lasów 
i gór położone uzdrowisko, gdzie 
wokół mnie rozbrzmiewała polska 

mowa, gdzie otaczał mnie nie mę­
czący, nie zmuszający do ciągłej czuj­
ności polski obyczaj, gdzie wszyst­
ko było wiadome, bliskie, łatwe i zro 
zumiałe. Tylko w tych warunkach 
znaleźć można prawdziwy wypoczy­
nek. W. Z.

Szajka handlarzy 
żywym towarem

Warszawa, 22. 8. Władze śledcze 
wpadły na ślad wielkiej afery fał­
szerstwa paszportów. W związku z 
tem odkryto świetnie zorganizowa­
ną szajkę handlarzy żywym towa­
rem. Na czele szajki stał żyd, wła­
ściciel domu na Nalewkach. Wszy­
stkich członków szajki aresztowano

W toku dochodzenia ustalono, 
że szajka zdołała wywieźć do Ar­
gentyny przez Magdeburg 12 dziew­
cząt.

Polski kapitan z Koepenickul Do Czytelników!
Generał Dawidek zamierza uwięzić Adolfa Hitlera

Warszawa, 22. 8. W bogatej ka­
wiarni został aresztowany gość-ge- 
nerał. Jak się okazało, rzeczywiste 
nazwisko jego brzmi Dawid Reinhold 
Od kilkunastu lat podaje się on za 
generała Cirka. W tym charakterze 
występował już na bruku lwowskim 
w czasie wojny w mundurze austrja- 
ctkiego generała, za co był dwukrot­
nie aresztowany i wreszcie umiesz­
czony w zakładzie dla umysłowo- 
chorych.

Przed kilkoma dniami Reinhold 
w generalskim mundurze usiłował 
zatrzymać pociąg na linji WTarszawa 
—Otwock. Innym znów razem w 
jednym z nocnych lokali oświadczył

że przeprowadzi rewizję z polecenia 
władz wojskowych.

Ciekawe jest, że manjak jest o 
tyle sprytny, że naprzykład nie ma 
gwiazdek na czapce a również znie­
kształcone naramienniki, ażeby w 
ten sposób uniknąć zarzutu przy­
właszczenia sobie bezprawnie mun­
duru generalskiego.

Dodać należy, że przed kilkoma 
i dniami złożył on podanie do M. S. 
i W., prosząc o przydzielenie sobie 
brygady, z którą zamierza wziąć w 
niewolę, jak pisze, Abrahama Hitle­
ra, ukrywającego się pod nazwą 
Adolfa Hitlera.

Zdarza się, że ten i ów z Szanow­
nych Czytelników nie otrzymuje re­
gularnie „Dziennika Pomorskiego", 
w następstwie czego mógłby zarzucić 
nam niedbalstwo. Prosimy zatem o 
powiadomienie nas każdorazowo i 
jak najspieszniej o wszelkich nie- 
punktualnościach lub innych uster­
kach w dostawie naszego pisma, a 
postaramy się o ich usunięcie. Wszy­
scy Czytelnicy nasi otrzymywać win- 

! ni „Dziennik Pomorski" regularnie 
i punktualnie.

„Dziennik Pomorski" 
Chojnice, uł. Człuchowska 13.

Klub nieszczęśl wyth 
m ę ż ó w

Kto nadaje ordery?
Warszawa, 22. 8. Komitet (kapi­

tuła) Krzyża Niepodl. składa się z 
następujących osób:
Przewodnicząca:

p. Aleksandra Piłsudska, 
członkowie:

gen. Rydz-Śmigły, gen. Sosnkow- 
ski, gen. J. iStachiewicz, gen. Kołłątay 
Sczednicki, pułk. Walery Sławek, 
pułk. Aleks. Prystor, pułk. Adam 
Koc, sekretarz gen.: pułk. W. Ję-
drzejewicz.

Żołn erz 3 p. u. 
samobójca

Na terenach wsi Wieirbka, obok 
Pilicy, bawi na manewrach 3 pułk 

I ułanów z Tarnowskich Gór.
Onegdaj D-two pułku poruszone 

i zostało wypadkiem niespodziewane­
go samobójstwa, popełnionego przez 
ułana Michała Derkę. D. wystrzałem 
z rewolweru w serce odebrał sobie 
życie, nie zdradzając podobno po­
wodu swego rozpaczliwego' kroku. 
Urzędowo wyjaśniają, że nieszczęśli­
wy popełnił samobójstwo wskutek 
depresji duchowej.

Plajta miasta
Grodno, 22. 8. W ostatnich dniach 

sytuacja finansowo miasta Grodna 
stała się poprostu katastrofalna. Ma­
gistrat znalazł się w bardzo poważ­
nych trudnościach pieniężnych.

Prawie połowo preliminowanych 
w budżecie prac, nie może być z bra­
ku gotówki wykonana. Część praco­
wników nie otrzymała poborów' za 
ubiegłe miesiące. Ostatnio wielu pra­
cowników w Grodnie otrzymało wy­

powiedzenia, które ma na celu po­
nowne zaangażowanie przy jedno- 
czesem zmniejszeniu poborów o 5 

procent.
Przypomnieć należy, że zimą b. 

roku urzędnicy magistratu m. Grod­
na, nie mogąc w żaden sposób uzy­
skać wypłaty należnych im pensyj, 
ogłosili protestacyjną głodówkę. 
Dziękî  interwencji czynników admi­
nistracji ogólnej, głodówka ta po 
wypłaceniu części pensyj, została 
przerwana.

Olbrzymi pożar
Katowice, 22. 8. W późnych go­

dzinach wieczornych wybuchł pożar 
w' Maciejkowicach. Spłonęła dosz­
czętnie duża murowana stodoła, w 
której mieściło się 2100 centnarów 
żyta z nowego zbioru. Stodoła ta, 
własność Hut Królewskiej Laury, 
wydzierżawiona została Państwowej 
Fabryce Związków Azotowych. Przy 
lokalizowaniu i likwidacji pożaru 
czynnych było 18 straży ogniowych 
Na miejsce zjechali powaitowy kom. 
policji insp. Starzyk i kom. Czosn- 
kowski, którzy badają przyczynę po­
żaru.

Kolonja polska 
w Etjopji

Warszawa, 22. 8. Rada Organiza­
cyjna Polaków z Zagranicy nawiąza­
ła kontakt z kolonją polską, zamie­
szkującą wr Etjopj.

Rodacy nasi w Adas-Abebic zor­
ganizowali klub, w którym ma się 
skupić życie narodowe nielicznej 
garstki Polaków'. Klub ten będzie 
miał duże znaczenie, gdyż dzięki nie­
mu kolohja będzie mogła utrzymy­
wać ścisłą łączność z krajem i jesz­
cze jedno środowisko zagranicą za­
chowa poczucie swej odrębności.

Dotychczas palmę pierwszeństwa 
w tworzeniu najdziwaczniejszniej- 

szych klubów dzierżyli Anglicy. W 
Londynie istnieją kluby dla każdego 
stanu, poświęcone najoryginalniej­
szym upodobaniom. Istnieją więc 
kluby wrogów kobiet, kluby ama­
torów gry na flecie, dla kominiarzy, 
anarchistów, wdowców, kelnerów etc 
Oczywiście istnieją również kluby 
kawalerów. Okazuje się jednak, że 
tam, gdzie chodzi o małżeństwo, 
Francuzi są bardziej pomysłowi w 
organizowaniu klubów.

Moda na kluby pojawiła się we 
Francji dopiero po wojnie i obecnie 
są one bardzo modne. Kluby te nie 
mogą jednak prowadzić we Francji 
egzystencji tak dyskretnej jak w An- 
glji i muszą się rejestrować oraz 
ogłaszać o  swojem powstaniu w 
dzienniku urzędowym „Journal 

Officiel". W ostatnim numerze tego 
dziennika znajduje się zawiadomie­
nie o powstaniu kilku oryginalnych 
klubów.

Tak więc w' Marsyljd zawiązał się 
„klub nieszczęśliwych mężów" p. n. 
„Amicale des mai marjes". Ci, któ­
rzy nie znaleźli szczęścia przy ogni­
sku domowem, mają teraz możność 
pocieszania się w gronie takich sa­
mych „pechowców" jak oni, co po­
dobno przynosił ulgę.

Lipa Sobieskiego
Przy kościele farnym w Ostrze­

szowie (Poznańskie) rośnie olbrzy­
mia lipa, wielkością swoją przewyż­
szającą szczyt kościoła. W związku 
z 250-leciem zwycięstwa Jana III 
Sobieskiego  ̂ pod Wiedniem, przypo­
mina się, że dla upamiętnienia tej 
sławnej dla oręża polskiego chwilii, 
zasadzono wówczas w Ostrzeszowie 
4 lipy, z których ta jedna zacho­
wała się do dzisiejszych dni.
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Pan Meunier nie miał nic do po- , 
wiedzenia ze swej strony, wskazał 
tylko na bohaterski przykład chrze- J 
ścijańskich cnót, jakich dowód dał 
jego klient. Przysięgli usunęli się 
na chwilę i  powróciwszy zaraz do 
sali, zawyrokowali: Niewinny. |

Prezydent zniszczył uroczyście • 
wyrok poprzedni i ogłosił kapłana _ 
wolnym i w posiadaniu pełnych 
}olhlywatels,kkh praw. 1 on krótko * 
a w taktowny sposób uczcił ofiarę, 
którą kapłan poniósł tak bohater- , 
sko dla spełnienia swego obowiązku 
i żałował, że nie dane jest sędziom 
prawo przyznania doczesnego wy- j 

nagrodzenia za niewinne skazanie. 
Jest to jedna z niedoskonałości ziem ’ 
skich sądów. )

Takiego poświęcenia swojej wol- j 
nośbii i czci, jakie ks. Montmoulin i 
znosił przez trzy lata, ludzika spra­
wiedliwość nigdy godnie wynagro­
dzić nie zdoła.

— Właśnie takie wypadki dowo­
dzą, że ponad słabym i omylnym 
sędzią, znajdować sdę musi wszystko 
wiedzący, wszechmocny Sędzia i to 
najwyższe Źródło wszelkiego prawa

i sprawiedliwości wynagrodzi ci, 
czcigodny kapłanie to, coś dla niego 
wycierpiał — zakończył prezydent.

Przemówienia pana Peultier by­
ły sławnej ale nigdy jeszcze nie 
brzmiały tak pięknie d porywająco. 
Sędziowie i, słuchacze znajdowali się 
w prawdziwie uroczystym nastroju

Prezydent podszedł do ks. Mont­
moulin d, podał mu rękę, za nim uczy
nili to pozostali członkowie sądu.

Prokurator przy tej sposobności 
poprosił kapłana o przebaczenie za 
to, że podczas pierwszej rozprawy 
traktował go tak szorstko ; proboszcz 
udzielił go w sposób nader uprzej­
my.

Następnie wśród owacyj słucha­
czy, prezydent zaprowadził ks. Mont 
moulin do matki, która ze łzami w 
oczach uściskała swego Franciszka

Arcybiskup, ks. regens i obecni 
duchowni otoczyli go też i winszo­
wali swemu koledze.

W prawdziwie triumfalnym po­
chodzie prowadzono kapłana wraz 
z matką do arcybiskupiego pałacu, 
gdzie na uczcie', wydanej na cześć 
uwolnionego, Arcybiskup zgromadził 
wszystkich jego przyjaciół.

Był tam też Karolek i Julka, 
■państwo Le Noir, którzy w czasie 
deportacji księdza tak dzielnie za­
jęli się nieszczęśliwymi, nawet sta­
ra Zuzanna Początkowo czuła się 
ona nieswojo w takiem towarzyst­
wie i na wszystkie strony kłaniała 
się i uśmiechała, pokrywając zmie­

szanie, wkrótce jednak odzyskała 
apetyt i pod koniec obiadu, zakosz­
towawszy słodkiego, muszkatołowe­
go wina, stała się bardzo wymowna 
i nawet miała trochę w głowie z wi­
ny sąsiada, pana Le Noir. Ale jego 
małżonka zapobiegła złemu w samą 
porę i zabrawszy Zuzannę do domu 
uśmierzyła jej podniecony nieco, 
świąteczny nastrój, filiżanką mocnej 
czarnej kawy.

Następnego d}nia stanął Laser 
przed sądem.

Oczywiście wyrok przysięgłych 
musiał brzmieć, że winny, nie mo­
gli mu nawet przyznać okoliczności 
łagodzących. Skazano go więc na 
śmierć. Ponieważ jednak ze względu 
na pełne skruchy samooskarżenia, 
tak przysięgli, jak i sędziowiei, po­
lecili go do ułaskawienia i poparli 
to swą prośbą obywatele Akwizgra­
nu, z ks. Montmoulin na czele — 
przeto wyrok ten zmieniono na de­
portację.

Według swego życzenia, Loseir 
spowiadał się raz jeszcze przed ks. 
Montmoulin i  przyjął z rąk jego 
Komunję św., poczem ze spokojem 
w sercu udał się w podróż do No- 
wej-Kaledonji, gdzie dotąd może po­
kutuje za swój krwawy czyn, który 
sprowadził na niewinnego probosz­
cza z S-te Victoire tak smutne, a 
w następstwie tak podniosłe skutki.

Na tem kończy się właściwie na­
sze opowiadanie.

Należy jeszcze dodać, że ks. Mont­

moulin otrzymał znów dawne pro­
bostwo i to na swoje gorące prośby, 
•gdyż ks. Arcybiskup miał zamiar 
dać mu lepsze. To w wysokim stop­
niu pozyskało mu serca parafjan, 

z których wielu zwątp^o o nim nie­
gdyś w godzinę próby.

Mer kazał na własny koszt od­
nowić i umeblować mieszkanie pro­
boszcza i cele, przeznaczone, dla 

matki. Wogóle na życzenie gminy 
całemu klasztorowi nadanoi wygląd 
jaśniejszy i weselszy, a przez prze­
budowę z zakrystji usunięto zupeł­
nie ponurą komórkę, z którą wią­
zało «ię krwawe wspomnienie.

Gdy wszystko było gotowe, przyj­
mowano księdza Montmoulin po raz 
drugi nader uroczyście.

Ustawiono bramy triumfalne, dom 
ubrano girlandami, w powietrzu po­
wiewały różnobarwne chorągiewki, 
droga wysłana była wonnymi roz­
marynami i różami, a do uroczy­

stych dźwięków dzwonu mieszał się 
huk moździerzy, ustawionych na po­
bliskich pogórkach.

Na granicy wioski mer serdeczną 
mową powitał między swymi wier­

nego im duszpasterza. Mówił, że 
parafjanie starać się będą naprawić 
złe, którem zawinili wobec swego 
proboszcza, a ton głosu zdradzał, że 
czuł to, co wyrażał słowami.

(Dokończenie nastąpi.) •
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Krótkofalowa stada 
w Himalajach

Zakon Bernardynów przedsięwziął 
budowę schroniska a stacji krótko  ̂
falowej w olkręgu ,Si-la, na pograni­
czu Indyj i Tybetu. Miejscowość, w 
której ma powstać wspomniane 
schronienie leży w górach, w punk­
cie skrzyżowania się dróg, uczęsz­
czanych przez pielgrzymów. Wiecz­
ne mgły panujące w tych górskich 
pustkowiach były dotychczas poważ 
nem niebezpieczeństwem dla pątni­
ków, ponieważ groziło im zmylenie 
drogi' lub obsunięcie się w przepaść 
Dziś Bernardyni wzięli całą sprawę 
w swoje ręce: schronisko ich będzie 
udzielać pielgrzymom noclegu lub 
ratunku, a stacja radjowa będzie 
i',m wskazywała drogę.

Mężczyzna zapisany 
w metryce jako kobieta

Niemiła niespodzianka spotkała 
pewnego młodzieńca, nazwiskiem 
Barbe Caron, w miejscowości Ver- 
melles w północnej Francji. Załat­
wiając formalności przedślubne, do­
wiaduje się ze zdumieniem, że nie 
może się ożenić, ponieważ w metry­
ce zapisany jest jako kobieta. Stało 
się to wskutek pomyłki urzędnika 
stanu cywilnego, iktóry w dniu jego 
urodzin, 4 grudnia 1910, zapisał go 
jako dziecko płci żeńskiej.

Niefortunny kandydat do stanu 
małżeńskiego odbył niemniej przed 
dwotaa Jaty normalną służbę woj­
skową, ponieważ zwolniony był od 
obowiązku przedstawienia metryki 
ze względu na to, że rejestry stanu 
cywilnego jego gminy uległy w ostat 
niej wojnie zniszczeniu. Dopiero w 
ostatnich czasach zrekonstruowano 
archiwa ganimy i wtedy wyszło na jaw 
że Barbe Caron oficjalnie jest ko­
bietą.

Rozmowa telefoniczna
na promieniach świetlnych

Towarzystwu General Electric 
uidałoi się po raz pierwszy wykorzy­
stać promień świetlny jako przewo­
dnik rozmowy telefonicznej na od­
ległość '35 km., Porozumienie, jak 
zapewniają, było bardzo dobre. Prze­
wód świetlny uzyskano zapomocą 
silnego elektrycznego łuku świetlne­
go, połączonego' z mikrofonem. Przez 
drganie mikrofonu, wywołane gło­
sem przy mówieniu, osiągnięto mo­
dulację w drganiach łuku świetlne­
go. Promień jego rzucono w kie­
runku komorki fotoelektrycznej w 
oddaleniu 35 km. Promień chwytał 
reflektor, który go podawał tej ko­
mórce.

Eksperyment ten może odegrać 
poważną rolę praktyczną tam, gdzie 
niepodobna z powodu trudności te­
renowych np. wody, bagnisk itp. za­
kładać przewodów z drutu. Przy 
ulepszeniu aparatury system telefo­
nowania zapomocą promieni świetl­
nych okazać się może znacznie tań­
szym, niż dotychczasowy na drutach 
Oczywista rzecz, że ten telefon bez 
drutu może' być zastosowany tylko 
w wolnej i  równej przestrzeni.

Itajaieto glebie marsHle
Pomiary głębin morskich, jakich 

dokonano w latach ostatnich, dały 
wyniki poniekąd niespodziewane. 

Największą głębię 13.500 m stwier­
dzono na północny wschód od wy­
spy Portorico (należących do grupy 
Wielkich Antylów na Oceanie Atlan 
tyckim). Największą znaną dotąd 
głębię 10.790 m stwierdzono w r. 1929 
w okolicy wysp Filipińskich. Naj­
większa głębia południowej części 
Oceanu Spokojnego' znajduje się na 
północ od Nowej Zelandji i wynosi 
9.427 m. Najgłębsze miejsce wód za­

chód n io-indyjskich wykazuje 8.526 
m. Głębi Oceanu Indyjskiego dotąd 
jeszcze nie mierzono.

Dedna godzina na globusie
5 0  m ilj. f i l iż a n e k  k aw y  w yp ija  lu d z k o ś ć

Genewa, 22. 8. Komisja Ligi Na­
rodów opracowała statystykę, która 
może nie będzie miała bezpośrednie­
go znaczenia, lecz mimo to jest ze 
wszechmiar ciekawą. „Go się dzieje 
na świecie w ciągu jednej godziny ?“
— tak brzmi postawione sobie py­
tanie, na które odpowiedzią są cy­
fry.

Jedna gozina na świecie! Krótki 
przeciąg czasu, jak jedno tchnienie 
ldbrzymich płuc zbiorowego kolosa
— ludzkości. Gzem sekunda oddechu 
dla organizmu jednostki, tern dla 
całej ludzkości — godzina. Mgnienie

W tern jednem mgnieniu 5440 lu­
dzi przychodzi na świat, aby zająć 
miejsce 4600, którzy w tej jednej go­
dzinie ze światem się rozstają. 
O 840 ludzi w każdej godzinie po­
większa się ludzkość, nie znajdu­
jąca pracy i chleba dla tych, którzy 
już swe miejsce pod słońcem znaj­
dują. 1200 par łączy się w ciągu go­
dziny węzłami małżeńskiemi, pod­
czas gdy 85 par na godzinę otrzymu­
je rozwody. Tam, naturalnie, gdzie 
są one dopuszczalne. Niecałe pięć 
procent. Możemy śmiało podwoić 
tę liczbę. Dziewięć dziesiątych mał­
żeństw, które są ze siebie względnie 
zadowolone — to i tak pocieszające!

15 osób na godzinę pada ofiarą 
zbrodni, lecz liczba przestępstw jest 
niepomiernie większa, bo dosięga

liczby 198.500, z których 177.000 zo­
staje wykrytych. Strzeżcie się! Mniej 
więcej w dziewięciu razach na dzie­
sięć przestępca dostaje się w ręce 
sprawiedliwości!

17 osób na godzinę zostaje prze­
jechanych przez samochody, co wo­
bec 15 ofiar zbrodni stanowi powa­

żną konkurencję w zgładzaniu ze 
świata. Liczba ta ma tendencję do 
wzrostu, bo 7 tysięcy nowych samo­
chodów co godzinę opuszcza war­
sztaty.

Cyfry konsumpcji są astronomi- 
cze. By nie przekraczać granic wy­
obraźni ludzkiej, zaznaczamy tylko, 
że palacze tytoniu puszczają z dy­
mem w ciągu jednej godziny półtora 
miljona dolarów, a kawy wypija 
ludzkość 50 miljonów filiżanek.

Cyfry te mówią o jednem tylko: 
ludzkość jest ogromem. Prawdziwą 
wymowę mają tylko liczby porów­
nawcze. Cóż z tego, że się dowielm, 
że ludzkość w ciągu godziny spoży­
wa 30 miljonów kg. chleba i 3.6 mil­
jonów kg. mięsa! Dopiero porówna­
nie cyfr powie mi, czy wzrasta czy 
też zmniejsza się konsumpcja. Jest 
to do pewnego stopnia niewinna tyl­
ko zabawa, gdy opatrują nas olbrzy- 
miiemi cyframi, leicz ma onaswą do­
brą i pouczającą stronę: populary­
zuje statystykę.

Kobiety bokserkami
Boks stał się ulubionym sportem 

kobiet meksykańskich. Amatorki 
wyzywają się na mecze do czterech 
rund, nierzadko kończące się knock- 
outem. W sferach zawodowych re­
prezentują boks dwie kobiety. Rzecz 
znamienna, że stają do zawodów w 
białych wełnianych koszulkach, nie­
bieskich spódniczkach i wyglądają­
cych z pod nich białych koronko^ 
wych dłuższych spódnicach.

Rzeko, któro urzodzo sobie 
kokocie

Przez miasto Kuienwakuf w Boś­
ni przepływa rzecztka Ostrowica. 
Nad rzeką znajdują się kąpiele miej­
skie, oraz młyny. Można sobie wy­
obrazić zdumienie i przerażenie pocz 
ciwych mieszkańców, gdy pewnego 
ranka zauważyli, iiż rzeka nagle zni­
kła i pozostało po niej tylko wy­
schnięte piaszczyste ko tyto. Po dłuż­
szych badaniach i poszukiwaniach, 
przekonano się, że wszystkie 17 źró­
deł, znajdujące się w górach nad 
miastem, które zasilały w wodę 
Ostrowicę, przestały nagle bić. Tak 
trwało to przez kilkanaście godzin. 
Następnego dnia źródła ożyły nagle 
i znów spływająca z nich woda to­
czyła się wyżłobionem korytem rze- 
Jd. Geolodzy, którzy badali to orygi­
nalne zjawisko, twierdzą, iż zostało 
ono wywołane przez tektoniczne ru­
chy mas skalnych, co spowodowało 
utworzenie się wielkich rys i szpar 
w skałach, przez które uciekła wo­
da ze źródeł. Dopiero później, gdy 
nowe szczeliny wypełniły się mułem 
i piaskiem, woda ze źródeł zaczęła 
znowu płynąć jak dawniej.

Pijcie kawę mocniej 
upaloną!

Nie ulega wątpliwości, że ważnym 
momentem w procesie przygotowa­
nia kawy do konsumowania jest jej 
palenie. Zdaje się być rzeczą stwier­
dzoną, że po wojnie palarnie słabiej 
palą kawę, niż się to działo przed 
wojną. Prawdopodobnie głównie dla­
tego, że przy słabszem paleniu ziar­
no mniej traci na wadze. Tymcza­
sem stwierdzono, że silniej palona 
kawa mniej zawiera kofeiny, a za­
tem mniej szkodliwa jest dla orga­
nizmu ludzkiego. W krajach bałkań­
skich, gdzie pije się kawę bardzo 
mocną i bez przyprawiania jej śmie 
tanką, ziarno jest mocniej palone. 
Próby, dokonane z rozmaitemi ga­
tunkami kawy palonej jaśniej i ciei- 
mniej, potwierdziły, że kawa, napa­
rzona z ziarna słabo upalonego, by­

ła w kolorze zielonkowata, a w sima 
ku kwaskowata, w skutkach zaś 
bardzo ujemnie działała na serce. 
Natomiast kawa z ziarna, mocno u- 
palonego miała kolor czarny, była 
w smaku przyjemniejsza, a w od­
działywaniu na serce daleko łagod­
niejsza.

Zrewolucjonizowanie 
kapelusza m ęskiego

Amerykańska Izba Handlowa 
już przeszło od roku, w największym 
sekrecie przygotowuje nowy typ ka­
pelusza męskiego. Fabrykanci, ze­
brani z okazji wystawy w Chicago 
postanowili zaprezentować nowy 
model kapelusza męskiego, który 

według ich zdania zrewolucjonuje 
wszystkie dotychczasowe koncepcje. 
Szczegóły nowego nakrycia głowy 
męskiej narazie trzyma się w ścisłej 
tajemnicy. Wiadomo dotychczas, tyl­
ko tyle, że materjałem, z którego 
sporządzony będzie nowy kapelusz, 
zapinany na sprzączkę, ■ będzie filc.

KĄCIK GOSPODYNI
Amerykańska gosposia.

Króciutki wywiad z Amerykanką 
na temat: „Kobieta i sprawy gospo­
darcze"...

— Weil! Boję się tylko, czy nie 
urażę europejskich uszu swemi ame- 
rykańskiemi „rewelacjami11, uwa­
żam bowiem że Ameryka znajduje 
się we wszystkich dziedzinach, a 
przedewszystkaem w dziedzinie eko­
nomicznej w przededniu rządów ko­
biecych.

Kobieta jest jedinowładzcą ame­
rykańskiego rynku handlowego (80 
do 90 proc. wszelkich zakupów przez 
jej przechodzi ręce — to wystarczy, 
by stała się potęgą gospodarczą, z 
którą cały świat gospodarczy Ame­
ryki najskrupulatniej musi się liczyć 
Nic dziwnego, że wszelkie reklamy, 
ogłoszenia poszczególnych firm i ar­
tykułów obliczone są przedewszyst- 
kiem na kooptowanie konsument ek 
do' 'nich stosuje się najściślej cała 
amerykańska polityka reklamowa.

Od zakupek Amerykanek zależy 
w znacznej mierze cała gospodarka 
Stanów Zjednoczonych.

Z politowaniem patrzymy na wy­
siłki mężczyzn szukających wyjścia 
z kryzysu. Dlaczego nas., kobiet nie 
było na Konferencji Ekonomicznej?

Gdybyśmy zechciały zbojkotować 
pudry, szminki itp. zginąłby prze­
mysł, w który włożono' 1500 miljo- 
inów dolarów. Gdybyśmy postano­
wiły nosić bawełny, zamiast jed­
wabi, zniknąłby zupełnie import z 
Japonji do Ameryki.

naszych Przyjaciół I Zselenniaóa
prosimy usilnie, ażeby zechcieli w 
myśl dobrze spełnianego obowiązku 
obywatelskiego — żądać wszędzie

Dziennika Pomorskiego:
w każdym domu, 
w każdej kawiarni, 
w każdej restauracji, 
w każdym hotelu, 
w każdym kiosku, 
u każdego kolportera, 

słowem wszędzie. 
Zainteresowanie otoczenia przez 

rozpowszechnianie dobrego pisma 
jest przecież niczem innem, jak tyl­
ko spełnieniem rzatelnem obowiązku 
obywatelskiego1.

Służymy dobrej sprawie — jeste­
śmy heroldami lepszej przyszłości 
w kraju, dlatego też mamy wszelkie 
prawo moralne odwołać się do wszy­
stkich naszych Przyjaciół i Zwolen­
ników, o takie poparcie naszych 
zbożnych wysiłków.

Świadome' swych obowiiązków 
obywatelskich kobity mogłyby soti- 
dannemi swemi wystąpieniami zdzia 
łać stokroć więcej, !niż mężczyźni 
swemi umowami politycznemu

J. Mai.

MINUTA ŚM'ECHU
Grzeczność handlowa.

Figasiński, szef firmy „Figasiń- 
ski i Ska“, poleca swemu inkasen­
towi:

— Idź pan do tego łobuza Kasz- 
tańskiego po te zaległe trzysta zło­
tych, a jak on nie zapłaci, to mu pan 
por ządlni e n awy myśl aj!

Po godzinie inkasent wraca.
— No co? Dostał pan gotówkę? 

pyta Figasiński.
— Nie.
— A powiedział mu pan co doi

słuchu ?
— Owszem. Powiedziałem mu: 

„Szanowny panie Kasztański, pan 
jest łobuz! Patałach! Pan szanowny 
postępuje jak Świnia! Pan szanow­
ny jest oszust! Lepsi od pana szano­
wnego gniją w kryminale! Pan sza­
nowiny jest łajdiak, kanalja, suimo- 
grandus! Pan szanowny jest zwy- 
czajy złodziej!"

Tak mu powiedziałem, panie sze­
fie.

— Doskonale pan powiedział — 
cieszy się szef. — Ale po co pan mó­
wił do „pan szanowny"?

— Jdkto po co? W handlu trzeba 
zawsze być grzecznym.

Fatalnie.
Spotykają się dwaj finansiści.
— Jakże pańskie interesy?
— Fatalnie!
— Co pan mówi?
— Do tego stopnia fatalne, że je­

śli tak dalej pójdzie, to niedługo mo­
je zeznanie o dochodzie będzie pra­
wdziwe !

W teatrze.
— Ta śpiewaczka ma głos jak sy­

rena...
— Co pan mówi! Przecie ona nie 

śpiewa, a ryczy!
— To też ja myślę o syrenie okrę­

towej.
Zadanie szkolne.

Nauczyciel zadaje uczniom ćwi­
czenie na temat:

„Co bym zrobił, gdybym był mil­
ionerem?"

Gała klasa oddaje zeszyty, w któ­
rych mniej lub więcej kwieciście 
wyszcezgólnia rozmaite szlachetne i 
piękne cele, na jakie autor danego 
ćwiczenia wydawałby swój mil jon. 
Jeden tylko Nygusiński oddaje ze­
szyt, w którym oprócz nagłówka za­
danego ćwiczenia nic nie jest napi­
sane.

Nauczyciel woła NygusińskiegO':
— Go to jest? Przecie nic nie na­

pisałeś ?
— A bo1, psze pana psora, to mia­

ło być ćwiczenie na temat: „Co bym 
robił, gdybym był milionerem"...

— Więc?
— Więc właśnie: nic bym nie ro­

bił!

Drukiem „Dziennika Pomorskiego" 
Chojnice.

Redaktor odp. w z. Maks. Ossowski 
w Czersku.

Wydawca Juljusz Schraiber Chojnice
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Z  CHOJNIC I OKOLICY
Cnojiiee cla;a 19 sierpnia 1933 r

Z nowym rokiem szkolnym
nastały nowe kłopoty. Gdzie i jakie 
książki mamy zakupić. Dowiadujemy 
się, że księgarnia „Dziennika Pomor 
skiego'* posiada spisy książek dozwo 
lanych do użytku szkolnego na rok 
1933-34. Tam też radzimy każdemu 
się zwrócić po książki oraz przy ho­
ry szkolne.

Zaznaczamy, że ceny nowych ksią 
żek szkolnych (n ieużywanych) z-osta 
ły w bieżącym roku znacznie zniżone 
i  zalecamy rodzicom i uczniom ku­
powanie tylko książek nowyGh, które 
są tańsze od używanych z lat poprze­
dnich, tembar dziej, że używane ksią 
żki są zbiornikami bakcyli i rozsad- 
nikami wszelkich chorób zabaźnych.

Zabawa ogrodowa Czeladzi 
Katolickiej.

odbyła się wczoraj przy bardzo pięk­
nej pogodzie i wielkim udziale w o- 
jgrodzóe hotelu Dworcowego. Dzieć­
mi zaopiekował się prezes towarzy­
stwa ks. Borzyszkowski mając do po 
mocy p. IStachowiaka. On to bowiem 
był kierownikiem różnych dobrze 
przemyślanych gier. Ks. prezes Ro- 
rzyszkowśki hojnie obdarowywał 
dzieoi' karmelkami, dzieci szkolne o- 
itrzymały za dobre biegi zeszyty i o- 
łówki. Dla s-ar szych przygotowano 
strzelanie z wiatrówki, kulanie w krę 
gile etc. W strzelaniu zdobył pierwszą 
nagrodę p. Betowsfcii, drugą p. Pier- 
odicki, trzecią p. Masłowski i czwartą 
p. Kontek. Przygrywała orkiestra Za 
kładu Wychowawczego pod batutą 
p. Milewskiego. W nader miłym na­
stroju bawiono się i tańczono do pół­
nocy.

Pokaz i konkurs psów myśliwskich 
na Pomorzu.

Pomorskie Towarzystwo Łowiec­
kie od początku swojego istnienia 

zwraca szczególną uwagę na hodo- 
wlę i tresurę psa myśliwskiego. To­
warzystwo organizując lub współ­
działając przy urządzaniu czterech 
ostatnich konkursów wyżłów na Po­
morzu doszło do przekonania, że ko­
nieczną jest dla dobra sprawy dal­
sza wytrwała praca w tej dziedzinie.

W dniach 6 i 7 września 1933 r. 
organizuje Pomorskie Towarzystwo 
Łowieckie w Kłos nowie pokaz i kon­
kurs wyżłów. Starając się udostępnić 
udział psom wykazującym nawet 
mardzo wielkie braki w tresurze u- 
stałono, że ohobną częścią konkur­
su będzie pokaz psów, które ocenio­
ne będą celem selekcji hodowlanej 
przede-wszystkiem z wyglądu zewnę­
trznego.

Psy te będą mogły wziąć udział 
w konkursie obejmującym wszystkie 
działy pracy przewidziane dla wy­
żłów dowodnych, albo w k 
dla psów młodych o zredukowanym 
programie.

Jako nagrody przeznaczono: dy­
plomy na medale P. I. R. i inne, na­
grody pieniężne i cenne podręczniki
0 hodowli i tresurze psa myśliwskie­
go-

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich 
informacyj udziela Wiceprezes Po­
morskiego Towarzystwa Łowieckie­
go, p. Dr. Jan Łukowicz, Chojnice, 
Dworcowa 41,

Zajęcie bluźnierczej lektury.
W ub. tygodniu aresztowano kol- 

porterkę bibuły bluźnierczej sekty ba 
daczy pisma św. niejaką Helenę Ko­
walewską z Grudziądza która cho­
dząc po domach starała się pozbyć 
bluźnierczą lekturę. Sprawą zajął 
się prokurator s. o. który zarządził 
konfiskatę bibuły.

Bunt włóczęgów.
W ostatnim czasie dostarczono 

tut. Zakładowi Poprawczemu na kil 
kumiesięczny przymusowy pobyt w 
domu pracy przeszło 200 włóczęgów
1 żebraków przytrzymanych w czasie 
ostatniej wielkiej obławy urządzonej 
przez władze bezpieczeństwa na Po­
morzu. W ub. tygodniu wybuchł 
wśród włóczęgów „strajk11 bowiem 
odmówili oni udania się do pracy. 
Zaalarmowana policja zaprowadziła

porządek przyczem aresztowano 5 
prowodyrów, którzy podburzali włó­
częgów do „strajku1*.

Zaćmienie słońca.
Dziś, w poniedziałek, od godz. 4 

i pół do 6-tej rano, widziane było w 
całej Polsce częściowe zaćmienie 
słońca. Najwyższa faza zaćmienia 
przypadła o godz. 5 m. 10.

Przytrzymanie wyrafinowanej 
złodziej kL

Ub. soboty skradziono w kościele 
p. Cecylji Theussowej z Lichnów to- 
rehkę w której znajdowało się 15 Rm 

|i 59 złotych. Kradzież popełniona zo­
stała w chwili gdy poszkodowana 

przystępowała do Stołu Pańskiego. 
W kilka chwili później poszkodowa­
na poznała złodziejkę na targu ii za­
żądała zwrotu skradzionej torebki. 
Ta usiłowała zbiec lecz została przy­

trzymana i oddana w ręce policji. 
Nazywa się Matylda Żalikowska i po 
chodzi z Wolności. Pieniądze zwróci­
ła policja poszkodowanej. Znalezio­
no je w worecżku z mąką.

Nagroda za znalezienie zegarka.
Wczoraj w godz. 4—5 poi pał. w 

drodze z ulicy Strzeleckiej do Zakła 
du Roromeusza zgubiono złoty zega 
rek z branzoletką o wielkiej pamiąt­
kowej wartości. W księgarni „Dzien­
nika Pomorskiego** została złożona 
kwota 50 zł. tytułem wynagrodzenia 
dla uczciwego znalazcy.

Pożar.
Blumenfeld, pow. chojnicki. W 

majętności Blumfeld należącej się p. 
Łukowiozowi powstał pożar który 
zniszczył doszczętnie nowy chlew dłu 
gości 30 metrów wartości około 5 ty® 
zł. Spaliły się również 2 cielęta, 1 świ 
naa, 3 fury siana i 18 metrów drzewa 
opałowego. Pożar powstał z piekar­

nika.

Rok szkolny otwarty
Młodzież chojnicka wz ęła udział w uroczystych 

nabożeństwach
Dziś poraź pierwszy 21 sierpnia 

rozpoczął się rok szkolny w Chojni­
cach. Rano zgromadziła się młodzież 
na dziedzińcach szkolnych poczerni 
pod' opieką nauczycielstwa udała się 
do kościoła by modlić się o pomoc w 
nauce. Dla Gimnazjum Męskiego i 
Szkoły Handlowej uroczyste nabo­

żeństwo celebrował ks. dr. Pryba. 
Po nabożeństwie ks. katecheta wy­
głosił podniosłe kazanie do młodzie­
ży. Na zakończenie odśpiewano „Bo 
że coś Potlske**.

O godz. 8,45 odbyło się w kościele 
farnym nabożeństwo dla dziatwy ze 
szkół powszechnych. Na nabożeństwo 
przybyły panie nauczycielki i pano­
wie nauczyciele Mszę św. celebrował 
ks. kanonik Makowski Zaraz potem 
odbyło się nabożeństwo dla uczen­
nic Miejskiego Gimnazjum Żeńskie­
go. Uroczystą mszę św. odprawił oraz 
przemówienie wygłosił ks. prefekt 
Borzyszkowski.

z  p o m o r z ą
Przytułek dła starszych więźniów.

Świecie. Polskie Ministerstwo 
Spraw. nabyło resztówkę w Łaszków 
ku, pow. świecki, i które oddało jako 
warsztat rolny dla Domu Karnego w 
Koronowie. Sprowadzono dotąd oko­
ło 20 więźniów murarzy, cieśli, stola­
rzy itid., którzy wykonują przebudo­
wę nieczynnej gorzelni, w której urzą 
dzone będą cele więzienne dla 50 do 
60 więźniów.
Kupując bilet padł na udar serca.

Węjherowo. Na stacji kolejowej 
w Wejherowie podczas wykupywa­
nia biletu do Gdyni zmarł nagle na 
udar serca 60-letni cukiernik Władly 
sław Kowalski z Wejherowa, zamie­
szkały przy ulicy Wałowej. Zmarły 
osierocił żonę i dzieci. Wypadek po­
wyższy, który zdarzył się na oczach 
zebranej publiczności, wrywołał 
wstrząsające wrażenie.

Szalejąca wichura.
Działdowo, Szalała tu wielka wi­

chura. O 'jej sile świadczy fakt, że wi­
cher zerwał dach z jednego wagonu 
podczas jazdy pociągu, który uniósł 
o kilkadziesiąt metrów, a przy rundę 
ciu na ziemię nieomal zostałby oka­
leczony pewien przechodzień na łą­
kach pierławskićh.

Granat eksplodował żołnierzowi 
w ręce.

Działdowo. Podczas ćwiczeń gra­
natami jednemu z żołnierzy tut. gar 
nizonu granat eksplodował w ręce, 
która uległa poparzeniom; poza tern 
żołnierz odniósł okaleczenia twarzy. 
Nieszczęśliwego odstawiono do szpi­
tala w Warszawie.

Oryginalne zawody
Bydgoszcz 21. 8. Wczoraj odbyły 

się tutaj oryginalne zarwody wędkar­
skie z udziałem 20 klubów z całej 
Poilskś.
Włamanie do spółdzielni rzeźnickiej

Bydgoszcz, 19. 8. Nieznani osobni­
cy dokonali włamania do spółdzielni 
rzeźnickiej, mieszczącej się przy ul. 
Jagiellońskiej 52. Łupem sprawców 
padła większa ilość towarów, wartoś 
ci, 2.000 zł. Włamywacze uszli przez 
nikogo niespcstrzeżeni.
Kozak jest notorycznym złodziejem.

Bydgoszcz, 21. 8. Niedawno temu 
ujęto niejakiego' Kozaka Stanisława 
w walizce którego znaleziono różne 
wota kościelne, pochodzące^ jak przy 
puszczać należało, z kradzieży.

Kozak jest notorycznym złodzie­
jem i włamywaczem, kilkakrotnie

już karanym za różne włamania koś 
cielne i mieszkaniowe. .

Jest on poszukiwany za dokona­
nie kradzieży kościelnej w Małopol- 
sce. Do Bydgoszczy przybył próbować 
szczęścia, jednak w porę został ujęty 
przez tutejszą policję śledczą i na 
dłuższy czas zostanie unieszkodliwio 
ny.

Ludność Gdańska.
Gdańsk, 19. 8. Liczba mieszkań­

ców miasta Gdańska z powodu przy­
łączenia do Gdańska kilku gmin wy 
niesie około 21.160, tak że ogólna licz 
ha mieszkańców gminy gdańskiej wy 
nosić będzie około 263 000. Natural­
nie powiaty weijskie poniosą bardzo 
po ważną stratę i tak np. powiat Gdań 

akie Wyżyny straci jedną trzecią 
swych dotychczasowych m; 

ców.

Ziazdy historyków
Warszawa, 21. 8. W sobotę i nie­

dzielę obradowała w Warszawie kon 
ferencja historyczna Europy Wscho­
dniej. (Na konferencję przybyły dele­
gacje 10 państw.

W poniedziałek przed poł. w auli 
.Politechniki Warsz. otworzony został 
międzynarodowy zjazd historyków. 
Uroczystość otwarcia zaszczycili swo 
ją obecnością przedstawiciele rządu 
i świata naukowego. Zjazd obrado­
wać będzie do przyszłej niedzieli.

Bestialski izraelita
Łódź, 21. 8. Tomaszów stał się wi­

downią potwornej zbrodni, której do 
i konał niejaki Henoch Baitner na oso- 
ibd© Milczarkówny. Tłem zbrodni był 
i romans, który trwał pomiędzy mor 
i dereą a jego ofiarą od szeregu mie­
sięcy i wywoływał wielkokrotne bu 
rze w rodzinie Milczarkówny. Ohy- 

, dę morderstwa podnosi fakt, że uwie 
I dziona dziewczypa była w stanie bło 
' gosławionym i w niedługim czasie 
i oczekiwała rozwiązania.

Zimne!] na Konmłet uciski
Berlin, 21 8. Nad ranem oddano 

dwa strzały rewolwerowe do miesz- 
! kania urzędnika konsulatu polskiego 
w Lipsku, Witkowskiego, mieszkają 

| cego w gmachu konsulatu. ,Kule prze 
| biły podwójną szybę w jednym z po­
koi frontowych, nie czyniąc na szczę­
ście żadnej szkody zamieszkałemu 

w tym pokoju urzędnikowi konsula­
tu, Nowaczykowi. Konsul polski in­
terweniował u -syłaclz państwowych.

ZE SPORTU
Niedzielne zawody sportowe.

W Warszawie mecz o mistrzostwo 
ligi Warszawianka — Podgórze 2:0.

W Warszawie mecz o wejście do 
Lagi pomiędzy Polonią a poznańską 
Legją 5:1.

W Białymstoku w pięcioboju mę­
skim o mistrzostwo- Polski zwyciężył 
Lukhaus.

W Lublinie w trójboju kobiecym 
o mistrzostwo Polski zwyciężyła Sdi- 
'korzanlka.

W Krakowie mecz ligowy Craco- 
via — Legja 6:2.

We Lwowie mecz ligowy Pogoń 
-  Ruch 7rl.

W Siedlcach mecz ligowy pomię­
dzy d. 22 p. p. a Wartą 1:0.

W Łodzi mecz o wejście do Ligi 
Turyści — Polonja (Bydgoszcz) 1:0.

W Lipinach mecz o wejście do Li­
gi Naprzód — Unja (Sosnowiec) 11:0*

W Grodnie mecz o wejście do Ligi 
76 p. p. — WKS. Wilno 1:2.

Patron kapłanów
Paryż, 21. 8. Z  okazji rocznicy uro- 

dfcin św. Jana Marji Vianney odbyła 
się w Ars wspaniała uroczystość. Ar­
cybiskup z Besancon, JEm. Kardy­
nał Binet poświęcił w tym dniu solem 
nile nową kaplicę, mieszczącą serce 
Świętego w kosztownym i artystycz 
nie wykonanym reliikwjarzu, a nadto 

wspaniałą figur; :u irmnrową św. 
Jana Yiiianney, dzieło dłuta znakomi­
tego artysty-rzeźbiarza, p. Babu- 
chet‘a.

Ojciec św Pilus XI, który obrał 
św. Jana Marję jako patrona duszpa­
sterzy katolickich, wyraził — w liś­
cie do Biskupa z Belley, Msgr. Beg- 
nin, swą żywą radość z powodu bar­
dzo licznego udziału duchowieństwa 
parafjalnego we wspomnianych wy­
żej uroczystościach.

51 p s u  n i Ślubnym kobierca
Budapeszt, 21. 8. Budapeszt, jak 

wszystkie dzisiejsze miasta europej­
ski e posiada na peryferjach swe fco- 
lonje barakowe dla różnych eksmito 
wanych i bezdomnych. Lokatorzy 
tych baraków to przeważnie różni 
wykolejeńcy, wiele pod względem ma 
ralnym pozostawiający do życzenia.

Znalazło się grono ludzi' dobrej> 
woli, którzy zaopiekowali się miesz­
kańcami baraków. Gdy stwierdzono* 
że wśród barakowych lokatorów bar 
dzo dużo jest tak zwanych dzikich 
małżeństw, postarano się z pomocą 
duchowieństwa uregulować ten stan 
rzeczy i oto wynikiem tych zabiegów 
były 52 Śluby jakie odbyły się nieda­
wno w jednym dniu w jednym z koś­
ciołów budapeszteńskich. Koszta 
związane z tym gromadnym ślubem 
pokrył magistrat budapeszteński.
Z KINA.

Wielkie arcydzieło literatury cze-  ̂
akiej, powieść Jarosława Haszka 
„Dzielny wojak Szwejk" obiegło 
przed kilkoma laty, przetłumaczone 
na 15 języków, cały świat. W ślad 
za niem rozpoczyna obecnie swój tri­
umfalny pochód po ekranach Euro­
py czeski film dźwiękowy „Dzielny 
wojak Szwejk**, osnuty na tle nie­
śmiertelnej powieści Jarosława Ha­
szka. |

Arcyfilm ,.Dzielny wojak Szwajk**1 
cieszył się w czerwcu i lipcu br. po­
mimo panujących upałów i sezonu 
ogórkowego, w kinie „Pałace** w War 
szawie, sensacyjnem powodzeniem' 
kasowem, przyjęty doskonale przez 
prasę, entuzjastycznie przez publicz­
ność stolicy.

MINUTA ŚMiECHU
Na wystawie obrazów.

— Dlaczego malarze zawsze pod­
pisują na dole obrazy?

— Żeby można było widzieć, gdzie 
dół, a gdzie góra.

RUCH w TOWARZYSTWACH
S. M. P. żeńskie. Zebranie plenar­

ne odbędzie ślę w poniedziałek dnia 
21 hm. o godz. 8 wieczorem.

Sprawie służ. __ Zarząd, j,
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Pieniędzy nie chowaj w domu, 
bo tam nie są zabezpieczone przed 

kradzieżą ani pożarem.
Składaj zatem wszelką wolną 

gotówkę na wysoki procent w

Miejskiej Komunalne] 
Kasie Oszczędności

Chojnice Rynek 1 (Ratusz).
Kasa dajepupilarną pewność i bezpieczeństwo 

za powierzone jej wkłady

Obwieszczenie.
Na zasadzie ert. 602 KPC. 
obwieszczam, że w dniu 
25 sierpnia 33 r. od godz. 
15. w  L eśn ie  przed sołec­
twem odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości skła­
dających się z

1 wirówki, 2 stogów żyta, 
6 warchlaków, 1 świni 

oszacowanych na sumę 
2300,— zł.
W in k o w sk i 770/33
Komornik Sądu Grodzkiego

Obwieszczenie.
Na zasadzie srt. 602 K 

P. C. obwieś tczam, że 
w dniu 23 8 33 r. o godz 
11 przed poł. odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomo­
ści przy ul.Człuchowskiej 32. 
w podwórzu składających 
się z

1 buhaja oszac. na 150 zł. 
Przy ul. Człuchowskiej

1 leżankę oszac. na 30 z \  
W in k o w sk i, 935/33 
Komornik Sądu Grodzkiego

Służącą
potrzebna.

S a w ic k a ,
Gockowskiego 7. II

Dobrze umeblowanep o k o j e
do wynajęcia dla pań lub 
dla panów z osobnem wej­
ściem zaraz lub od 1-ego 

Gdzie wskaże Dz. Pom.

Ogłaszajcie
w piśmie naszem

Wszelkie

książki szkolne
dostosowane do nowych programów poleca:

Ksiefiornio „Dziennika Pomorskiego"
Chojnice, Człuchowska 13.

Zgubiono
w  n ie d z ie lę  d n ia  2 0  bm  między 4 — 5 godz' 
no południu z ło ty  z e g a r e k  z  b r a n s o le tk ą
z ulicy Strzeleckiej do Zakładu św. Boromeusza.

Uczciwego znalazcę uprasza się o oddanie za 
wysokiem wynagrodzeniem w ekspedycji Dziennika 
Pomorskiego. _________

Rysunki gotowe
na robótki, serwety, kwadraty 
biegacze — poduszki — obrusy 
garnitury kuchenne, — nocne 
stoliki, oraz bluzki do przepau- 
sowania

Księgarnia Dziennika Pomorskiego.

Kucharka
która zna Warszawską ku­
chnię s z u k a  p o s a d y .

Zgł. do eksp. Dz. Pom.
Prima nowe tłuste

śledzie
Crown - Matties 

poleca
W. Richter Dworcowa.

Pom idory
dziennie świeże

poleca

K. Blaszczyk
S z o s a  G d ań sk a

Wytnij i podaj drugiem u!

Kwit m lei no zomfimlenle gazety, i Kolt mieś. nn zomfioienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik wrzesień 2,91 zł<
Pomorski" 1933

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed- 
tę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw.:

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety' Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski"

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

d n i a , ---------------------------  1933 T*

wrzesień
1933 2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny jadres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia " 1933 r.

K inu D ź w ię k o w e -N o w o ś c i
W poniedziałek dnia 21 i wtorek

22 b. m, o godzinie 8 .30
Wielkie arcydzieło literatury cze­
skiej powieść Jarosława Haszka pt.

Dzielny (Doili SzaejK
obiegło przetłumaczone na 15 języków caiy 
świat. Każdy winien obejrzeć ten film, 
który w świetnym skrócie, w szeregu kapi­
talnych scen, pełnych pysznego humoru 
i satyrycznego zacięcia, rea’izuje przed 
oczami więzów przygody słynnego Szwejka 
Rolę legendarnego Szwejka gra S a s z a  
R a sz iló w , artysta największej miary, 
świetny komik, genjalny akt r charaktery­

styczny.

KslMo Dz m k b  Poiaoishiogo
p o l e c a

książki szkolne
dla Gimnazjum Męskiego tak samo dla szkoły 

powszechnej i Gimnazjum Żeńskiego.

Pol ecam

ze składnicy mojej
w Chojnicach przy ul. Warszawskiej 11*

ws z e l k i e

materiały drzewne
jak: deski stolarskie, podłogowe,
drzewo budulcowe, i kołodziejskie, 

dykty i t. p.
materiały budowlane

jak: cement, wapno, gips, papę
smołę Eepnik, gwoździe, trzcina, i t. p.
po cenach ko n ku ren cyjn ych

M. Krenski
Starogard - Rytel Oddział Chojnice.

Każdy mieszkaniec
powiatu Chojnickiego

powinien wiedzieć
po pierwsze, że

Powiatowa Komunalna Kasa 
Oszczędności w Chojnicach
------  ulica Gdańska nr. 23 ------
przyjmuje na bardzo korzystnych warunkach 
wkłady oszczędnościowe od 1,— zł. począwszy*

po drugie, że
każdego mieszkańca pow. chojnickiego powinnoś* 
cią jest w interesie jego własnym i jego rodziny po­
siadać książeczkę oszczędn. P.K.K.O.wChojnicach

po trzecie, że
całość i bezpieczeństwo wkładów w PKKOw Choj­
nicach gwarantuje powiat całym swoim majątkiem..

ftedakcja i Admin.: Chojnice,
rw^AdTu>ści nhmnice. — Tetofon 44. — A<łre&
Za  treść od/powiedlzialny,: w. Maksymilian

czekowe- 201.332. — Konto bank.: B ank P ow iatow y Chojnice, M iejska K asa  
K ! m S  33. - Druk. i  nakład druk. „ M a m * .  I W  w  Chojnicach.

w r ,J S . -  Wydawca Władysław Juliusz Schreibar w Chojnicach.


